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(Jeny: oyłsft?.«ń Na l-ej stroni®
wiersz puiitowy sak. 2.50,
na ill-e j s tro n ie —nik. 1.50, 
na -IV'-oj s t ro n ie — 0.75 f., 

.^adeałane aa w iersz gar- 
sjiontowy — rnk. 2.90. D ró b ' 
de ogłoszenia po 20 fen 
ga wyraz. N ajm niejsze drob> 
no ogłoszenie m k. 17S0.

Redakcja i A dm inistracja m iesz­
czą się  poi. M  i-jm przy 
ulicy Starososnówieokiej w
Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz:
g inkra% S osn ow iec ,

SOSNOWIEC <2 5 04 ••da 22 października 1913 roku. C ns samaru 30 fen.

i s m

liisiilte p®!iif@§®fs i iitertę&i

Prenumerata wynosi: Z o d n o sz ł 
ńiem rocznie m k. 42,00 —■
półrocznie mir. . 21.00 — 
kw artaln ie mk. 10.50 — 
m iesięcznie m k. 3.50, z prze­
sy łką  pocztow ą 3 m k, 50 
fen. m iesięcznie. Cena nu- 
tq-eru pojedynczego 30 fon.

R edakcja otw arta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych  R edakcja n i e  
zwraca.

Oddziały własne: W Będzinie ul 
M ałachowski ego 9, w Dą­
browie, ul. S ienkiew icz'

r-'SO-Wr-Tac»*«55S«*

Od 21 U  na i arnika 1819 Dla dzieci do.rwckrna.

A w antu rn icze  dzieje, pełne  ep izodów  d ram a ty czn y c h  i kor:licz­
nych najsi n ie jszego  n a  kuli z iem skiej człowieka w sen sacy jn y m  
d ra m a c ie  w 6 cz. w szechśw iat,  w ytw orni w łoskiej „ I ta ia -F iłm  .

Początek o godzinie 6, w niedziele i święta o godzinie 5.

si-.EBE.\V. ..
-: zemssmi&i&MGtma

Od 20 do 27 paźdz.

SOU©

-- -• ■■• -: „• ,7 y "■ iwAr’fr dto

W ielka traged ja  d ram atyczna-w  8 iu  częściach.

Yeiitas Yineit (PMWOft zifiiizi)
Znakom ita a rty s tk a  f S  E  A. m  M U  w roli głównej.
N iecheąo um niejszać w rażenia całości dyrekcja  dem onstruje jednocześ­
nie 3 epoki trw ające 3 godziny, l -a  epoka. Rzym za czasów D e c ju ­
sza. 2-ga epoka. W  m ałem  m iasteczku. — Rok 1500. 3-a epoka 

Na dworze panującego Ks. A lberta  
Początek w tygodniu  o 5 i 8 w niedzielę 2 i pół, 5 i pół i 8 i pół.

Anons! 0 1  w torku 20 TRUPA LiLi? UTÓfi AKROBATÓW.
i iw nm nrn - w r i  i;-naimfirriiirn—nfi- — b * s ukmm

j ̂ ssm?siBsesm̂ p:: ;

SlltJ

Dla dzieci dozwolony.
Sensacja c h w ili!

om
i  Ssssisw śb ,

Od poniedziałku dnia 20 i dn! następnych .
Sensacja chwili !

K i i i i  i i !
c z y l i

Najgłośniejszy jaki dotychczas wystawiony był dramat detekty­
wi! y w 6 aktach z cyklu awanturniczych dramatów francuskich. 
Obraz niniejszy znacznie przewyższa słymiego FANTOMASA.

1

D-r .medycyny

fi. l iu t t
k ordynat. kliniki chorób skór­
nych, weneryczn. i meszo-płeio- 
wych. Uźyw. prsp. 914. AnaHz.

mikroskop.
-8 pp.Kob. 5—6pp

80 ty*, iilfsswlfeiw w nSawcH.
Sztokholm , 21 październ ika. 

(Tel. wł.)

8~ ł l  g. -r
U|. Małecho r * k le g »  ( F a b r y c z n a )  N ° 16  

d  P c r jo d v .

L C ł^ o ty s ta

J ,  F o t s t p n .
po  wrócił
e l  Jędrzejowska 15.

n tym tm

Z H elsingforsu donoszą: 
U ciekinierzy z P e te rsb u rg a  

opowiadają, iż P e tersbu rg  znaj­
duje się całkowicie w rękach  
arm ji Judenicza. W  zdobywa- 
n iu m iasta  b ra ły  też udział 
oddziały angielskie. W abia by ­
ła  ogrom nie zaciętą.J_

W szystk ie budynk i rządow e 
są  w posiadaniu zdobywców. 
Przeszło 30 ty s. żołnierzy bol­
szew ickich wzięto do niewoli, 
co wynosi połowę całej, arm ji, 
resz ta  zbiegła, unosząc z so­
bą m aterja l wojenny, karab in y  
m aszynow e i arty lerję .

P rzed  ucieczką zdążyli bol­
szew icy w ysadzić W pow ie­
trze  fab ryk i am unicji.

Zniszczono' w szystk ie tra m ­
waje, poczym  m nóstwo osób 
postradało  życie.

Bolszew icy chcieli w ysadzić 
m ost na Newie, ale im  się  to 
nie poszczęściło.

M iasto stoi w płom ieniach, 
podpalone W k ilk u  m iejscach. 
Ludność przerażona ucieka.

P rzew idując upadek , bolsze­
w icy wiele cennego m aterja łu  
wywieźli do Moskwy.

WJS.

QOu2U!Y FKZYjąd 
cd 10—1 i od 3 - 6 po poi

eezenie zębów, plom bow anie 
Oprawianie zębów bez podnie­

bienia złote korony, 
ul. Modrzejewska M S.

liSuda tein flltSiitiiipl.
100 tp .  ursęstaifeśw wyleżdis!

G dańsk, 21 października. 
(Tel. własny).

Prasa niem. donosi, iż przy­
gotowania d» ewakuacji są na 
ukończeniu.

W elłu g  śc is łych  obliczeń,

II
.IEs sifiiciein e i u i i i  8 i i i t m

w  M r a b ó w ie *  ~
Kraków, 21 października.

U roczyste otw arcie akadem ji 
gówiiczc-J odbyło się  w auii
un iw ersy te tu  jagiellońskiego o 
godz. 11 p rzed  południem .

Na otw arcie p rzyby ł naczel­
nik państw a, k tórego  pow itała 
m łodzież, ustaw iona przed  
gm achem  w szpalerze.

U wejścia oczekiw ał n acze l­
n ika senat un iw ersy te tu  z r e ­
k to rem  na czele, k tó ry  dzier­
żył w  ręku  berło, d,ar królo­
wej Jadw igi. Senat, p rzybrany  
w togi, wprowadził naczelnika 
państw a do auli, w ypełnionej 
sz tze ln ie  publicznością.

\Y pierw szym  rzędzie zajęli 
m iejsce obok naczelnika g e n e ­
rałowie H aller i Leśniew ski, 
p rym as Dalbo?, b iskupi Gall i 
B andursk i, m in ister ośw iaty, 
p rzem ysłu  i hand lu , oraz inni 
dostojnicy.

N aczelnika powitano p rzy  
w ejściu trz y k ro tn y m  o k rzy ­
kiem , poczym  re k to r , ' prof. 
E stre icher wygłosił m ow ę po­
w italną, w  której złożył hołd  
p ierw szem u, praw ow item u 
zw ierzchnikow i P aństw a i n a ­
czelnem u wodzowi na Litwie.

Zabrał następnie głos p rzed­
staw iciel młodzieży, zapew nia­
jąc, że tak , ja k  karn ie  poszli 
za wodzem  w bój o wolność, 
— tak  dziś pragnie m łodzież 
pod jego przew odem  pracow ać 
nad  ugruntow aniem  te j wol­
ności.

Po ty c h  przem ow ach naczel­
n ik  państw a óbw ieśsił dono­
śnym  .g łosem :

„Niniejszym ogłaszam aka- 
demję górniczą w Krakowie 
za otwartą*.

Teraz zabrał pewtórnie głos 
rektor Estreicher prosząc na­
czelnika, ażeby, jako przed­
stawiciel polskiej władzy su­
werennej, um ieścił swoje na­
zwisko w  pamiątkowej, k się­
dze królewskiej, będącej w 
posiadaniu bibljoteki jagielloń-

Po k ró tk im  przem ów ieniu 
d y rek to ra  b ib ljo tek i d ra  F. 
Pepeego — naczeln ik  państw a 
w pisał s ię  orłem piórem  na 
pergam inow ej karcie ’księgi, 
ozdobionej w tym  m iejscu 
em blem atam i' polskiego żołnie­
rza-akadem ika, pom ysłu prof. 
H enryka Uziem bły.

N astąp iły  reprezen tacy jne 
m owy m inistrów .

Po ty  oh przem ow ach naczel­
nik państw a opuścił aulę. że­
gnany o k rzy k ie m : „Niech
żyje!*

W drugiej części uroczysto­
ści zabierali głos in icjatorow ie 
i pracow nicy nowej Akadem ji.

P rof. Morozewiez, prezes ko­
m itetu  organizacyjnego ak ad e ­
m ji górniczej p rzedstaw ił dzie­
je  uczelni górniczych za g ra ­
n icą i w kraju , przedstaw ił 
dzieje tw orzenia otwartej obe­
cnie akadem ji pierw szej tego 
rodzaju  uczelni w Polsce i 
zaapelował do przedstaw icieli 
rządu  o w ydajną pomoc w b u ­
dowie gm achu akadem ji, któ­
rego p lany  dawno są gotowe. 
Obecnie akadem ja górnicza 
ko rzysta  z gościnności Colle­
gium  Novum,

Iaż. Z arański przem aw iał 
im ieniem  Związku górników  i 
hutników/ polskich; dziekan 
ąkad. górn. prof. Hoborski 
zw rócił (się z gorącym  apelem  
do p rasy  — na co odpowie­
dział im ieniem  akadem ji s łu ­
chacz M ichejda.

Następnie wygłoszono sze­
reg mów powitalnych prsez 
reprezentantów politechnik war­
szawskiej i lwowskiej i wagech- 
nioy lubelskiej. Zgłoszono rów­
nież kilka darów stypaadyj- 
nych i  naukowych. Akademja 
sztuk pięknych w Krakowie 
złożyła no przemówieniu dyre­
ktora lićlrps.

U roczystość zakończyło od­
czytanie depesz g ratu lacy j­
nych.

Sprawy G. Śląska.

z terenów, gdzie ma się  od­
być plebiscyt, wyjeżdża w 
głąb Niem iec z  górą 109.000 
urzędników.

Zjednoczenie
Siqsifo Górnego.
D nia 13 b. m. odbyło się w  

W arszaw ie posiedzenie Komi­
tetu zjednoczenia Górnego 
Ś ląska  z R ż p ltą , Polską. Z 
p rzedstaw ionego spraw ozdania 
członkowie dowiedzieli się, że 
do kasy kom itetu  do d. 10 b. 
m, wpłynęło gotówką 608,000,37 
marek, 10,978,60 koron, oraz 
kilka ty sięcy  w walutach ob­
cych. Ż sum y tej wydatkowa­
no dotąd 160,000 marek, z któ­
rych 100,000 mk. przekazano 
gotowizną kemisarjatowi rad

ludow ych dla G. Ś ląska w So­
snowcu.

Reszta w ydanych  pieniędzy 
zużytą  została nazakupno  róż­
nych  artykułów  pierwszej po­
trzeby . Zakupiono i w ysłano 
wagon soli, d rug i zaś wagon 
odszedł do Sosnow ca pełen o- 
dzieży, bielizny, obuwia, skó­
ry na podeszw y, m aterjalów  
san ita rnych , ty ran iu , książek  
i t. p. itwota 60.000 mk. w y­
płacona za nabyte przedmioty, 
nie przedstawia jednakże isto­
tnej ich waftośoi. Dzięki ży­
czliwości minieterjów zdrowia, 
sk arb i i aprowizacji, oraz u- 
rzędu walki z lichwą i speku-
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la c ją  i  • p ań stw o w eg o  u rzęd ji 
za k u p u  a r ty k u łó w  p ierw szej 
p o trze b y , n ad to  państw ow ego  
k o m ite tu  p o m o cy  dzieciom  i 
w y d z ia łu  d o b ro czy n n o śc i p u ­
b licznej m. W a rs z a w y .— k o ­
m ite t u zy sk a ł pow yżej w zm ian­
kow ane p rz ed m io ty  rjo cenach , 
n ie  s to jący c h  w żad n y m  n ie ­
m al s to su n k u  do -ich o b ecn y ch  
cen  h and low ych ; w ed ług  ty c h  
■ostatnich p rz e d m io ty  n a b y te  
b y ły b y  k o sz to w a ły  b ez  m ała  
pó ł m iljo n a  m arek . T rzec i w a­
gon  p rzedm io tów  tego  sam ego  
ro d za ju  n ieb aw em  'o d e jd z ie  do 
■Sosnowca. N ieza leżsie  od w y ­
sy łek , ■ ekspe,djowon-ycli w p ro s t ' 
z W arszaw y , .g ó rn o ślązacy  w 
Sosnow cu oraz w Jaw o rzn ie , 
O św ięcim iu, Szczakow ej i Za­
w ierciu , o trzy m a li k ilk a  w ago­
nów  zb o ża  z .ró żn y ch  s tro n  
k ra ju , k tó re  to  zbo'ża k o m ite t 
o trzy m a?  w ofiferze ód o b y w a­
te ls tw a  i w ioścjan .

W o b ec  usm ian w  sy tu ac ji po­
lity czn e j, k tó re  pozw tdą n ie b a ­
w em  n a  pow ró t 'z a ró w n o  po­
w stań có w , ja k  i ,  u c h o d ź có w . 
g ó rn o ślą sk ich  do w łasn y ch  s ie ­
dzib , a k c ja  pom ocy  doraźnej 
b ęd z ie  m ogła  u s tą p ić  m ie jsca  - 
głów nej akc ji, k tó ra  stanow i 
za sad n iczy  cel dzia ła lnośc i k o ­
m ite tu : a k c ji p rzy g o to w aw cze j' 
cfo" p le c is e y tu ,: P o d s ta w ą  tej 
a k c j i ' b ęd z ie  z jed n e j s tro n y  

‘i aknń j e n e rg ic z n ie js z ą . ag itac ja  
w ca łym  k ra ju , w y ja śn ia ją cą  

'zn aczen ie  p łeb iśsy  tu  n a  G ór­
n y m  Ś ląsk u  d la  całego  n aro d u  
i z m ie rza jąc a  ~do ze b ran ia  p o ­

t r z e b n y c h  w  ty m  ce lu  fu n d u ­
szów* z d ru g ie j zaś . w ytężona 
p ra c a  narpdow o-ośw iatow a na  
sam y m  G órnym  S lasku , g d zie  
n ie tv lk o  'se rca  lu d u  trz e b a  z

czały  jed n o cz eśn ie  z u s tęp o ­
w an iem  w ojsk  n iem ieck ich , a 
to  w ce lu  u n ik n ięc ia  n iep o k o ­
jów .
P oniew aż do zluzow an ia  n iem -

ców- p o trzeb n e  są  pew ne p rzy - 
■ gotow ania, p rze to  R ada n a j­
w yższa  aź do ich  u k o ń czen ia  
w strzy m a  się  z og łoszeniem  
praw om ocności tra k ta tu .

Wieść
J a k  się  d ow iadu jem y , rz ą d  

b e rliń sk i zażąd a ł od m o carstw  
en ten ty  k o re k tu ry  g ra n ic y  po l­
sko -n iem ieck ie j. Rząd. ’ po lsk i ■ 
ośw iadczył, ą a  to  a ljan to m , że 
n i e . źg o c izh się  n ig d y  ' Ra |  to  ' i  
o b s ta je  przy" zach o w an iu  w 
całości' b rzm ien ia  art'. -87 t r a k ­
ta tu  pokoju . N a to m ias t ' gotów  
je s t  rozpocząć  z n ięm cąm i u - 
k ła d y  o w ym ianę p rz y zn an y c h  
P o lsce  w si p o g ran iczn y ch , p o ­
s iad a ją cy ch  zn aczn ą  w iększość  
lu d n o śc i n iem ieck ą , n a  w sie 
n ie p rzy zn an e  Polsce, a p o sia ­
dające  źh aczn ą  w iększość  lu d - 
iiości po lską . ■

l i t h  ł i tu ts w u !  w Gisdnig.

Niamey dastsrszą Polsce
250 w a g o o św  w§g!a M m li

g rżew ać, lecz i g łow y u zb ra jać  
‘do n ieu ch ro n n ej w a lk i z ' p ro ­
p ag a n d ą  i p e rf id ją  niem ców .

N a zap o czą tk o w an ie  sam o< 
te j d z ia ła ln o śc i k o m ite t z je ­
dnoczen ia  G ó rn e g o . Ś lą sk a  z 
E  {pitą P o lsk ą  u c h w a lił  z a k u ­
p ić  50 b ib ijo teczek  po 1000 
ko ron  w cen tra ln e j sk ła d n ic y  
To w. S z k o ły / ludow ej w K ra­
kow ie. W  ty m  sam y m  k ie ru n -  
z m ie rz a ł, ca ły  sze reg  in n y ch  

■ w n io sk ó w ' wy działu , w y k o n aw ­
czego , p rz y ję ty c h  p rz e z  p e łn y  
k o m ite t.' 'W n io sk i te  w  m iarę  
p o stęp o w an ia  sp ra w  ^naprzód, 

k ę d ą  podaw ane do w iadom ości 
ogółu.

„K uńjer • .P o zn ań sk i"5 donosi:
0  p rz eb ieg u  rok o w ań  . po lsko- 
n iem ieck ich  w B erlin ie  dow ia­
dujem y- się, że w k o m isji go­
spodarczej zaw arto ’ umów'ę, na  
m o cy  k tó re j od . p o n ied zia łk u  
m a codzienn ie aż do i  ■ k w ie ­
tn ia  przychodzić-' 250 w ag o n ó w  
w ęgla .górnośląsk iego . - Zapas 
te n  ob liczony  je s t  n a  p o trzeb y  
tej części K sięstw a, k tó ra  zn a j­
du je  się  w p o siad an iu  po lsk im ,
1 m a  w s to su n k u  do- p rzech o ­
d z e n ia ' d a lszy ch  z iem ’ w ręęe  
polaków  być odpow iednio  p o ­
w iększony .

Oprócz" tego  m a  b y ć  d o l i  
s ty czn ik .d o s ta rcz o n y ch  50 ty s . 
ton  .węgla, k tó ry  g łów nie p rz e ­
znaczony  je s t  d la  Galicji.

■''Polska w zam ian  za  to . ' do­
s ta rc z y  k a r to f li  f  n a fty .

P rz e d  k ilk u .„ d n ia m i d o n ie ­
śliśm y, ją k o b y  aresźtowafat}. v/; 
B ródn ie  s łynnego  k o m u n is tę  , 
K aro la R adka, rjec^e S obelsoh - 
n ą  z Tarnow a.. - '  1 ;  * ,

: Z a n d a rm e rją  d o w ied z iaw szy - 
się  o iajem nie-zym .‘za ch o w a n iu ' 
się p ew n eg o  jeg o m o śc ia , k tń - 
pod  p rz y b ra n y m  nazw isk iem  
zaczą ł w y d aw ać  w je d n y m  z 
ho te lów  w G rodnie, ja k ie ś  z le ­
cenia , p rz y b y ła  do h o te lu  i po 
d o k o n an iu , rew iz ji osobiste j 
doszła do n iew ą tp liw eg o  w n io ­
sku , że m a p rzed  so b ą  osła­
w ionego R adka.

P-ed s iln ą  s tra ż ą  ' osadzono 
go w więzieniu-, ■

R ad ek  sos i-ńł p rzez  k o m isa ­
rz y  z -K rem la  w y s łan y  d o  N ie- ' 
m ieś , gdzie  sze rzy ł p ro p ś g a u - ' 
d« ̂ b o lszew ick ą  w śró d  w ojska, 
za  co g o . aresz to w an o  w  B erli­
nie. T rzy m an o  go dość długo, 
bo S cheidem ann , k tó r y  daw ał 
p ien iąd ze  n a  ro z k ła d  Rosji 
p rzez  bolszew ików  — u  siebie., 
w ■N iem cżechbolszew izm u m ie '6 
nie  ch c ia ł i. tęp ił  b ezw zg lęd ­
nie. W  k o ń cu  d ro g ą  uk ładów  
R ad ek  z o s ta ł 'u w o ln io n y  i"miał 
b y ć  p rzez - P ru s y  W sch o d n ia  
o d esłan y  do Rosji. Po d ro d ze  
w id o czn ie -d o sta ł in n ą  m isję . I 
oto, w  ty m : .czasie, g d y  "bol­
szew icy  zo rgan izow ali s tra jk  
ro ln y  i  p rzy g o to w y w ali k o le ­
jow y, a  p o iy n i pow szechny, 
R a d e k 'z n a la z ł s ię  w Polsce!

Czy znajdzie, s ię  tak i ślep iec , 
k tó ry b y  m ięd zy  p o b y te m  R ad­
k a  (a n azyw ano  go w  p a rtii 
K radkiem )' a s traj kam i fiw P o l­
sce n ie  .w id z ia ł zw iązku?!

- w reszcie  = w sp o m n ian a  w yżej 
ag itac ja  w ojskow a.

J a k  w idzim y, g ra ją  w o tw ar­
te  k a rty . N iczego n ie  u k ry w a ją ..
■ N a jb liż e j. k o m u n istó w  sto ją  
socjaliści z lew icy. W  li te ra ­
tu rze , p a r ty jn e j n azy w an i są  
oni P. P. S. „opozycja" , czy li 
Iśw e sk rzy d ło  po lsk ie j p a r tj i  
so c ja lis ty czn e j. P isa liśm y  ju ż  
o so lid arn e j akc ji tego  od łam u

. z " k o m u n istam i w sp raw ie
■ s tra jk u  ro lnego, o ich  h arm o  ­
nijnej w sp ó łp racy  w c e n tra l­
n y m  ko m itec ie  k laso w y m  
Zw iązków  zaw odow ych i w 
Zw iązku zaw odow ym  ro b o tn i­
ków  ro ln y ch . W  isto c ie  bo ­
w iem  ^jakiekolw iek c ien ie  róż- " 
n ic  'p rog ram o  w ych m iędzy  obu 
ty m i ‘io rganigacjąm i w yw ro to- 

■'włymp w y m y k a ją  się  z p o d ' 
u w ag i o b se rw a to ra  "zew nętrz­
nego. W  b ro szu rze  p. t. „ P ie r­
w szy k o n g re s  ro b o tn ik ó w  ro l-

' n y c h “, w ydanej p rzez  Z w ią­
zek  rob o tn ik ó w  ro ln y ch , ta k  
streszczono  w y stąp ien ia  p ro ­
g ram ow e P. P . S. opozycji. 
„Z iem ię —  m ów iono — ob szar-, 
n iko  i m ożna o d eb rać  bez w y ­
k u p u  ty lk o  drogą" rew o lu c ji

N a ty m  sam y m  pośiedeeniu"
k o m ite tu  w y b ra n a  zosta ła  k o ­
m isja  rew izy jn a , do  k tó re j w e- 
śz li: p. dr. L. K ostkow a oraz 
np. S lieczyśłąw ; H ofm an, d y re ­

k t o r  B an k u  Z-w. Spi Z. i G.. 
re d a k to r  K on rad  OibKowic?, 
p o se ł d r . A n ton i Rząd, A lek- 

; ś a ń d e r  K arszd -S ied lew sk i, oraz 
L u d w ik  Spiess'.

u na-
ozeMMa, państwa.
.. K raków , 20 p aźd z ie rn ik a ,.

'W  g o d z in ach  w iec zo rn y c h  w 
;dżasie  p rz y ję c ia , w ydanego , na  
cześć  n acze in ik a  pą-ństwa. p rzez  
h r . Z dzisław ów  T arn o w sk ich , 
ja w iła  s ię  tam że  d ru ż y n a  b a ­
w iący ch  w m ieście  n aszy m  bo­
h a te ró w  g ó rn o śląsk ich , w  im ie­
n iu  k tó ry ch  p rzem ów ił p /G ru -  
szeck i.

N acze ln ik  p a ń s tw a  odpow ie­
d z ia ł k ró tk o  . zap ew n ia jąc , - iż 
p ań stw o  i n a ró d  ocen ia ją  n a ­
leży c ie  zm aczanie Górnego 
Ś ląska,

O becny p rz y  p o s łu ch an iu  
-p ry raąs  . k s. D a lb o r u d z ie lił 
d ru ż y n ie  b łógośła  wi eń s t wa, M a - 
n ife s ta c ja  c ich y ch  boh ateró w , 
w śró d  k tó ry c h  zn a jd o w a ły  's ię  
tak że  dz ie lne  k o b ie ty  ś ląsk ie , 
u czy n iła  n a  o b ecn y ch  b a rd zo  
siln e ' w rażen ie .

. Okupacja 8* Śląska*
* B erlin , £1  paźd ziern ik a .

(Tel. w łasny.).
■ .P raga ni en d eck a  dono sł, ’ iż, 

R ada n a jw y ższa  postanow iła , 
by ,-w 'o jska; okupacy jne- -wkra-

■ S tra jk  ro ln y  -7 - n ie m ów iąc 
j u ź b  s tra jk u  'p o w szech n y m  -y  

" n ie  pow iódł się. P rzy c zy n iła  
się- do 'tego  p rz e d e w sz y s tk im  
p o staw a  rz ą d u , k tó ry  ..wystąpił 
tu  z ca łą  en e rg ją , obow iązu ją- 
eą" s tró ża  ' p raw a. P . m in is te r  
sp ra w  w e w n ę trzn y c h  : dow iódł 

. .ty m  r a z e m ,  ze p o tra f i •tsądzie, 
a spo łeczeństw o  n a r e s z c ie p o -  
cżufo, że' je s t  w  k ra ju  w ła d z a  
państw ow a.
‘ .Strąjlr. się. nie, .pow iódł,; ale 

n -ie 'hałeży  sądzić , źe n iep rz y ­
jac ie l je s t  ju ż  pow alony . S p e ­
k u lu jąc  fia c iężk ie po łożenie  

. go sp o d arcze  s k ra ju  i za silan y  
m a te r ia ln ie  z bezpośredn iego  
W sch o d u  i b ezp o śred n ieg o  Za­
chodu , s k o rz y s ta  on z k a ż d e ­
go o s łab ien ia  czu jnośc i rz ąd u  
i spo łeczeństw a, |a b y  rozw ijać- 
działalność, w rogą p a ń s tw u  i 
n a ro d o w i.,N iech  n as  p o d  ty m  
W zględem  nie u sy p ia ją  żadne 
chw ilow e k o n ju k iu ry !

N a czele ak c ji p rzew ro tow ej 
w  P olsce s to ją —ja k  w iadom o— 
kom uniści, b ęd ą cy  .ek sp o zy tu ­
r ą  p o lsk ą  bo lszew ików . Ja k iż  
je s t  "ich p ro g ram ?’

W  n u s \e rz 8 p ie rw szy m  o r ­
g an u  cen tra ln eg o ' tej p a r tj i  
„C zerw onego S ztan d aru * , w y ­
danego  Iz datą ... 1 lis to p ad a  
(jak  o n i ‘s ię  spieszą!), czy tam y: 
„ T a k ty k a  bo lszew ików  je s t  re -  
w ń lu ey jn a  w ty m  p rzed ew szy - 

. s tk im  znaczen iu , że • o d rzu ca  
'm o żliw o ść  w sze lk ich , re fo rm , 
w sze lk ich  re p a ra c ji  trze szczą - 
cego. we w s z y s tk ic h  w iązan iach  

^gmachu- sp o łeczn eg o . - i:- pań  - 
, Sty/owegó, że p rze  w  p ro ste j 

iioj-i do ca łkow itego ' obalen ia

" k ap ita lizm u  oraz d y k ta tp y .
' b u rżu az ji, do d y k ta tu ry  pro- 
ie ta r ja ck ie j i. b u d o w y  u s tro ju  
socja listycznego .]

W  ak c ji sw ej p a r tja  „używ a 
w szystk ich- -środków *. - ' 

L ic z y . g łów nie n a  ru c h  a- 
g ra rn y  i ń a 'w rz e n ie  w  w ojsku.

N a w si — cy tu jem y  w  dal-* 
szym  c ią g u  „C zerw ony S z ta n ­
d a r"  —  /d o jrz e w a  rew o lu cy jn y  
ru c h  a g ra rn y , ‘.pr^ociw stąW ia- 
-jąoy s ię  po lubow nem u za ła tw ie­
n iu  .p o d z ia łu ’ z iem i m ięd zy  
W ielką- 1 ś re d n ią  b u rż u as ją . 
w ie jsk ą" . W o jn y  (zaś, „co raz 3 
n ie p o p u ła r n ie j s z e ,p o tę to w a ć  
będą; w rzenie, - p rzy g o to w y w ać 
re w o lu cy jn y  w yb u ch ". W o jn y  
i ru c h  ’ a g ra rn y  „p rzerzu cą  
w reszc ie  do obozu rew o lu cy j­
nego  m a s y ' żo łn ie rsk ie  i s tw o­
rz ą  w  ten  sposób  w a ru n k i 
zw y cięsk ieg o  w y b u ch u  re w o ­
lu c ji" .

H asłu  o b ro n y  o jczy zn y .p rze ­
ciw staw ia ją  ko m u n iśc i „hasło  
o b ro n y  rew o lu c ji ro sy jsk ie j" . 
A m b ic ją  ich  m a  b y ć  „z ro b ie­
n ie  z p ro le ta r ja tu  po lsk iego  
jed n eg o  z czo łow ych zastęp ó w  
rew olucy jnego  fro ą tu " . I z a ­
raz  dalej czy tam y : _ „N asza 
an ty w o jen n a  ag ita c ja  m u si 
głośno rozb rzm iew ać i w w oj­
sk u  m ożem y z n a jb a rd z ie j 
św iadom ych  żo łn ie rzy  tw o rzy ć  
g ru p y , k tó r e ’ w  chw ili, g d y  
pó jdziem y, do. g en e ra ln e j b i­
tw y, p o c iąg n ą  za sobą arm ję , ’ 
s ta n ą  się zaw iązk iem  ra d  d e­
leg ató w  żo łn ie rsk ich " .

Nu trz y  zą ty m  p u n k ty  z w ra ­
ca ją  dziś k o m u n iśc i g łów ną 
energ ję : „ak c ja  w śró d  bezro - 
bopzych"; ru ch  a g ra rn y  „.wśród 
b ez ro ln y ch  i , m a ło ro ln y c h “,

socjalnej.. To znaczy , ż.e trze - 
b ą  obalić rz ą d  b u rż u a ż y jn y  i' 
sejgn, n a  k tó ry m  się  on- opie­
ra , i trzeb a , żeby  w ła d z a  p rz e ­
sz ła  do r ą k  rad. d e lega tów  ro ­
b o tn iczy ch  m ia s ta  i  wgi, ...k tór, 
re  s tw o rzą  s iln y  r^ąd , co ogło­
si '■ d y k ta tu rę  p r  o le tarj a t u “.

Zgodnie z ty m , P P S .  opozy- 
c ja  zaproponow ała  zjazdow i 
ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  n a s tę p u ją ­
cą  u c h w a łę : „Ziem ia, m oże
b y ć  o d eb ran a  o b sza rn ik o m  i 
u spo łeczn iona je d y n ie  d rogą 
rew olucji so c ja ln e j. '  I d la teg o  
ro b o tn ic y  ro ln i p o stan aw ia ją  
w espół z ro b o tn ik am i m ie js k i­
m i .dążyć do obalen ia  rz ąd ó v f 
burżu& zyjnych w raz . z kejrnem  
i -do u jęc ia  w ładzy  w  ręce  
p r f ie ta r ją tu  m ia s ta  i w si, k tó ­
r y  p r z y  pom ocy  d y k ta tu ry  
u s tan o  wi n a ty ch m ias t .sękw estr 
z iem i obąaąrn iczej,- i odda ją  
p o d  z a rz ą d  k o m ite tó w  fo lw a r­
cznych , p od  k o n tro lą  rz ą d u  
robo tn iczego".

C y ta ty  pow yższe w y s ta rcza ­
ją , ja k  m n iem am y , do zo rien ­
tow an ia  s ię  w ce lach  p o lity ­
c z n y c h  - k o m u n is tó w ', i 'P P R  
lew ioy. W y s ta rc z a ją  one ró w ­
n ież do zrozum ien ia , źe łnię-- 

.d zy  n im i a w szy stk im i in n y m i 
s tro n n ic tw am i, stoj,ąćym i ’n a ' 
g ru n ę ie  .d em ak ra ty c zń y m , nie- 
jn a sz  żadnego  po jednan ia .

O dbyw a się  tu  w alka m ię­
d zy  dw iem a ideam i: d em o k ra ­
c ją  a d y k ta tu rą  p ro le ta rja tu . 

d .w ó d a  n ie  ró ż n ią  s ię

ńiość, że w n a jb liższy m  cza­
sie  p ro jek to w an e  je s t  ze stro" 
n y  n iem ieck iej o tw arcie  ruchu 
osobow ego i tow arow ego na od­
c in k ach  T o ru ń — Aleksandrów
Iław a— M ława; H erb y  — Kato! 
w ice, M ysłow ice — Szczakowa 
K atow ice — Sosnow iec, Oświę! 
cim l— N e u b ru a  i D ziedzice— 
P szczyna .

K om isarzem  ze s tro n y  nie­
m ieck iej n a  k o n fe ren c ję  p (,}. 
sk o -n iem ieck ą  w powyższej 
sp raw ie  m ianow ano  prezydenta 
d y r. kol. w rocław sk iej p. flap 
kego . , - . .

Z arząd kooperatyv/y pracow­
ników państwowych podaje jj0 
w iad o m o śc i u rzęd ó w  państwo­
w ych ,' k o m u n a ln y ch  i nauozy- 
c ielstw a, że w sk lep ie  Koope­
ra ty w y  je s t  do o d eb ran ia  v/raa- 
śn iow y k o n ty n g e n t papiero­
sów, \ f  ilości 50 sz tu k  n a  oso­
bę, po cen ie  32>fen . za  sztukę,

P o szczeg ó ln e  u rz ę d y  zechcą 
przysłać-, upełnom ocn ionych  po 
odb ió r papierosów .

Z Rady miejskiej. W e  czwar­
tek , d n ia  2-3 p aźd z ie rn ik a  od­
b ęd z ie , się  w  sali Tow arzyst­
w a „L u tn ia"  o godz. 5-ej po 
p o łu d n iu  p osiedzen ie  Rady 
m iejsk ie j.

od  s ieb ie  w ięcej, n iż ie  dw a
pojęcia , dw a p ro g ram y , dw ie 
p o d staw y  so c jo lo g iczn e .. .

Kto ch c ia łb y  tu  znaleźć d ro - 
, gę  p o śred n ią ,^  zm ąc iłb y  ty lk o  
*swój .um ysł,, .sp row adziłby  n a  
r rnańów ce praw idłow ą.,- iu y ś l 

p ań s tw o w ą . C en im y w ielce w- 
m ęźu s ta n u  d ążen ia  k o m p ro ­
m isow e, ale .'.są okoliczności, w 
k t ó r / c ł r  one s ta ją  się  b łędem , 
zb liżo n y m  do zb ro d n i. T y iko  
.szaleństv/o p ro w ad z i w alkę  
tam , gdzie  m ożna do jść  do 
celu  d ro g am i pokojow ym i, ale 
■tylko w y s tęp n a  s łab o ść  u n ik a  
w alk i tam , g d zie  in te re s  ogól- 

. n y  n ie  m oże b y ć  inaczej z a ­
b e z p ie c z o n y . ” :

-Trzeba w y b ie rać  : m y  albo 
oni.- N iem a trzec ieg o  w yjścia .

.P o rz ą d e k  -dzienny zebrania
je s t  n as tęp u jący :

1) in te rp e la c ja  rr . Judehher- 
c a « i'N a rc y z a , d la  czego magi­
s t r a t  n ie zap ro sił, p rzedstaw i­
cieli rob o tn ik ó w  , d o ' komisji 
d la  u s ta len ia  su m y  m ajątku  i 
doehodu; r

2) in te rp e la c ja  r r .  Dubińskie- 
go i- J a ń c z y k a  w  spraw ie 0- 
tw ą rc ią  ul. D ziew iczej dfa ru-

■ ch ń  kołow ego;
- 3) in te rp e la c ja  rr . Pawlfczka 
i I lab e lm an a  w sp raw ie  poczy­
n ie n ia 1 s ta ra ń  . w , k ierunku , za­
pobieżenia w ylew om  rzeki 
C zarnej P rzsm szy ; 1

4) w ybory : a) 3 -ch  ławników 
na  m iejsce  "ustępu jących : -Po- 
jaw sb ieg o  M ieczysław a, Brzy- 
tu lsk ieg o  C elesty n a  i Super­
n ak a  -P io tra , b) 5-c iu  człon­
ków  do k o m isji op iek i ispo- 
łecznei, c) 3 -ch k an d y d a tó w  na 
ław n ik ó w  do k o m is ji sądowej 
p rz y  u rzęd z ie  w a lk i z lichwą 
i- sp ek u lac ją , d) 10 kandyda-

. tó-w ń a  ław n ik ó w  i 10 zastęp­
ców do sąd u  .pokoju; . b

5) spraw ą ' 1 d o d a tk ó w ’ drjóży- 
źn ian y ch  d la  n au czy c ie li szkół 
’p o w szech n y ch  m ie jsk ich  i

6) S p raw ą u s ta len ia  jiórmy 
w ę g ło w e j.n a  opał d la  nauczy-

*c-ieli "szkół pow szechnych 
m ie jsk ich . -̂  >• -' 'ł f  Ę

Zniesienie św iadectw  czysło- 
śc r .^ P p s iąd ze n ie  k om isji z ł o ­
w ią  p ub licznego  -.odbyło , się 
p od  przew odnictw em ' posła;.dr. 
R otterm und,a. Po- w ysłuchaniu  
•dalszego ekspose  m in istra  
zd row ia, w .sp raw ie  w a lk i z ty ­
fu sem  niam kstym  ko m isja jzg o d -. 
n ie  z m p in ją  .min, stw ierdziło , 

Bż w prow adźohy  w pew nych 
■okolicach k ra ju - p rz y m u s  świa- - 

„dectw  czystośc i w  , w ysokńn 
i .stopniu o s iąg n ą ł swój ce-i ..(?)■ 

J u ż  obdpnie w w ięk szo śc i pun­
k tó w  k ra ju  m im s te r ju m 'p rz y ­
m u s te n  zniosło,- w pozostałych

„Kur. W arsż®.

KALENDARZYK.-

Dziś w środę 22 b rn. Korduli. 
Ja tro  w - czwartek 23 m b Jan a  

Kaplstr.

Wschód słońca g. 6 rr, 38, 
Zachód „ . ;g. 4 i-n. 5i.

Wznov/ienie komunikacji So­
snowiec-—-Katowice. O d przed- 

' stawicieli p o ls k o - -  niemieckiej 
kon ferencji kolejo wej o m isiste- 
r j u n i  • kolei ' otrzymała wiado-

puńktąch -zniesiony zostaje 2 
dn. 1 listopada, przyczyni ?ni- 

, nisterjum  .zańiiast rozporźty 
dzeń o świadectwach c z y s to ś ­
ci. złoży sejmowi odpowiednią 
ustawę, nadającą funkcjonar­
iuszom państwowym prawo 
usuwania ludzi niechlujny on 
i zawszonych, z miejsc puo- 
licznych. ■

Teatr ' M. Czarneckiego dajo 
dziś- przekoiniczną operetkę 
„Barona Kimmla", w której 
niezrównany p. W oliński roz­
śmieszać nas będzie ̂ doskona­
łym  • wykonaniem roli skow­
ronka-włóczęgi. Resztę., obsa­
dy stanowię będą pp. - Leono­
wi ez, Orwioz, W ierzejska, Wo­
lińska, Rudkowski, Olędzki, 
Roman, - Kisielewski/^ -Nową* 
kowski i" inni. Tańce w akcie 
•drugim ..i -charakterystyczna 
polka. hHu-sia-siu-sia" w akci0 
trzecim dopeinfa tej przeko- 
micznej całości.’ ’ ó 

N a  .jut.ro afisz- z a p o w ia d a

' ..-U’ .-U*



d. „I 0  ±  R A " '  —  22 .j^ażdzierail^ M. JS f ,

Księżniezkę czardasza*. z p. 
-Fedyczltowską w ' roli. SyIwy
V-irescu. . , , . A

$7 niądzielę dane pędzie 
•■ Werwsze przedstawienie popo- 
•fudruowepo cenach, zniżonych.

P r z e c iw k a  ekscesom n k  k o le ­
jach Min. kol. w okólniku do 

i w s z y s tk ic h  zwierzchników 
zwrócił -uwagę, że w myśl roz- • 
porządzenia rady ministrów z 
dnia l-go sierpnia r. b. M  380,.. 

•oroszonego w dyspl "Na 63,
p r z e s t ę p s tw a ,  przewidziane w 
art,' 550 i 553 kodeksu karne- 
go z r. 1903, dotyczące uszko­
dzen ia  telegrafu i telefonu k o ­
cow ego, toru  lub .taboru ko- 
• y  lub znaku ostrzegawczego-- 

‘ k o le jo w e g o —-podlegają sądom 
• doraźnym. ' - ' '

Dodatkav/a ap row izacja  roba?
. tnieża. W Monitorze' Polskim"
’ głoszono rozporządzenie, na 
. mooy którego z  dodatkowej 

aprowizacji robotniczej korzy­
stają:

, i) 'P racu jący  w zakładach
przemysłowych, z wyjątkiem:

, zatrudaiającyeh poniżej. 5 ro­
botników i tych, w których 
robotnicy' otrzym ują deputaty 
żywnościowe.-

2) Pracujący w zakładach 
' użyteczności publicznej (ga­

zownie, elektrownie,. wodoełą- 
gi i t. d.)

3) Pnlcujący. na robotach pu­
blicznych o ile rekru tu ją  się 
oni z- zarejestrowany cli bezro­
botnych.' -; - * - x

4 \ Stali pracownicy państw,, 
kolei żei. i pryw atnych k o le­
jek żelaznych, stali pracowni- 

' ay poczt’i telegrafów oriiz te le - 
• fonów'; stali pracow nicyżegkt- 

gi państwowej i pracownicy 
warsztatów państwowych sek­
cji dróg wodnych m fnisterjum 
robót publicznych.

- ' : 5) Pracownicy zarządó w.'miej- 
skięh i powiatowych,-otfile nie 
są producentami.

- 5 / ' /
■ złeione w .komitecie niesienia po- 
■mocy górnoślązakom w. Dąbrowie.

Firma L. M&rtynkowsk-i i L. 
Nowak kor. 500, J. Eingoia- 
nówna mk. 100, M.' Srokowska 
kor, 10, Z. Stroke wski kor. 

' 100, R. Rudzki kor. 200, Jan 
G rocholski kor. 300, Emil 
Woźniak kor. 100, Karol Sa-

- • piński kor. 75, Anna Grochow­
ska, kor. 200, W anda Eiźanow- 
ska kor. 50, W incenty P ie tra ­
szek kor. 20, vN. Tuszyński 
kor, 6'o;' Ł. Bartnik K. _Jas- 

,' kólski kor. 4 .00, W iktor Mon- 
;; dalski' kor. 250,. "A.. Olszewski

kor. 50, L. Lorek kor. 50,. M- 
Rzepecki kor. 10, M.'Szeligbw- 
sk'i kbr. 100, L. Adamezykowa 

h o r. 5O5 J.- Szczęsna kor. 25, 
H.-Kosśobudzka. kor. 30, Ra­
man Bednarski kor. 100, Jan 
Kula kor. id, Wł. M azurkie­
wicz kor. 100, Sabin Dryl i 
S ka kor. 30, „Nasz sklep* 
mk. 10, Stefan W itkowski kor. 
40, J. Ringnąanówńa mk. 100. 

jRazern złożono .2,860 kor. i 
’210 marek. v

V.; X; Iliowie*
Sprawozdanie z  zebrania o - 

godnego „Zrzeszenia' młodzie­
ży Zagłębią J&.. 2. Ma zebranie 
prócz członkó w przybył liczny 
patronat tegoż .Koła. Przed ze ­
braniem odśpiewano pierwszą 
zwrotkę „Boże coś Polskę". 
Następnie zebranie zagaił p re ­
zes h o l. Skowroński, zaprasza­
ją,c na przewodniczącego kś.

Urbańskiego, na: sek re ta rza ' , 
kol.' M. Przecherę. Ks. U rb ań * .f 
ski w swym, dłuższym  prze­
mówieniu, ,«podkreślał znacze­
nie organizacji wśród dorosłej 
młodzieży. * Naśtępnie koł. 
Skowroński odczytał protokuł 
z, ostatniego ogólnego zebra- ■ 

-n ia,t, i . . w krótkich słow ach- 
ścharakteryzował .dotychczaso­
wą działalność w Kole: ..

Ks. U rbański w ' drugim  •- 
przemówieniu radził ze w zg lę-.

. dów praktycznych stworzyć 
‘ dwa zarządy męski i żeński, , 

zaznaczając przy tym, aby dzia- - 
łalńość była wspólna. 

y,,;. Nart toy..-odpowiedział p. M: 
Kubasik, dowodząc, iż byłoby 
to rozbiciem* Koła. Przerna-1 - 
.wiali, jeszcze; p. Słomska, ’kok 

PM. Glińska,", Z: Gliński" ! inni, 
poczym zebrani odśpiewali 
„Rotę."' ' i' Jeszcze Polska nie : " 
zginęła'- i rozeszli się - do do - 
mów.

:• , - ... : ■/ 0urlej- Wł.

-■■■■;...- w Dąbrowie'. ;  • "
Rozprawy; sądai* m  MmitfMpkk - ■

(Sprawozdanie specjalnego, w ysłannika .„Iskrya. ,
_  / . /  "  X  . - --"Kraków; 20 października..

-  , - (Ciąg dalszy.)h„ , V

1 m
S iafk i .agentów"’dział*!'

Dzięki czujności żołnierzy 
10- kompanji, ' która zajmuje - 
odcinek -Radoeby, w ■ dniu 
wczorajszym schwytano inży­
niera Fronca Ritnera zamieszka­
łego w domach kolonii Fitzne- 
ra  i  Gainperą, który podjął 
s i ę  przenieść dla niemcó w,

' .560 ru b li s r e b r n y c h .
Bezczelny łotr oświadczył,, 

że pieniądze -te- wręczył mu 
do przeniesienia dla -prusaków 
niejaki Bejtner," który się do- 

. robił grubego m ajątku pod?
' czas- wojny. •

Informacje więc irasze o w y ­
wożeniu złota,., srebra i drogich,-... 
kamieni, do Niemiec . w_ .c iągu : 
n iespełna.tygodnia stwierdzo 
ne zostały aż ^

t r z y k r o t n i e !

■ Ilu zbrodniarzy zdołał* zm y­
lić czujność władz i wywieźć 
metale szlachetne—tego, oczy­
w iście,'nie wiemy.

-- Sądzimy,- żę czujnoAć władz 
nie osłabnie ani na chwilę, i w 
krótkim  czasie' uda się u jąć 
Sie" tylko przemytników, ale 

pierwszym rzędzie .

' b an d ą--ag en tó iśk  p ru s k ic h ,
która działa w Polsce i-ok ra- 
da skarb, wrywożąc złoto, s re ­
bro i brylanty do Niemiec.
. Na tym, samym odcinku 

Radodhy żołnierze p rzy trzy ­
mali zajętych przy budowie 
d rog i 12 robotników i ich żony 
•z jajami,, które* przemycano na 
Śląsk.

Ajent dowództwa, ybjskow e- 
go Funik opowjedźiął-' sądowi 
&zć?egółdwp • „początek -kraisie'-: 
ży :.i- p rz e b ie g ró k p o c z ę te g u  
śledztwa, "które": dóprowadziło 
db ąreąztowaiiia winnych. A- 
resżtowani’ byli też „Rudziński,' 
PradłowsM,‘; magazynier, W ą­
sik. Dzisiaj prócz W ąsika, od­
powiadają oni z wolnej stopyf 
Pałecza po raz " drugi, .Funik 
aresztował w kabarecie „Tko- 
cadero" w Sosnowcu. Otoliń- 
ski i Gziębała wówcza| zbiegli, 
ale ich ujęto: * Nie o&aleziono 
tylko sierżanta sztabowego 
-Tureckiego iIMatudżeWgkiego.

Eałecz zeznajó,; że Fuks b . .- 
i oźęśto^przychodził db maga- 
7zynińx-a,l:s:kąd kaMórał-- skóry.

‘ Szlachta; komendant poste­
runku, zaprzecza jakoby ' brdł. 
jaki udźiał vv kradzieżach, lecz 
fakty w szystk ie 'm ów ią bo iń* 
nego. •- ' ,

Pradłowski broni- Fuksą, że/

-przychodził „ op j db lńjego po 
■śkóię. na-bu ty  1 ‘dlą. pfićeró w. 

-'-Sąd jsdn-ąk u le ' daje.„'tem u 
• wiary, bo .Fuks .wówczas nie 
'potrźebc-wałby te jjsM ry  uk ry - 

- wac ń  sąsiadów. ...
'W ładysłsw W/ąsik opowia­

da :szczegółowo o„ kradzieżach.
. Bardzo często jako dowódzea 
butaljonu robił w gńiagażynie 

-rewizję, jednak  wszystko^na 
pozór znajdował w porządku. 
Posterunkowy jednak zawsze 
zatrzymywał go po 29 mi- 

'n u t, a przez ten czas, praw do­
podobnie uprzktano ślady kra­
dzieży. , Por. Rudnickiego broni. 

■' Uw%iżał - go-;za' b, solidnego i 
nie wierzy w  tó, by  ten był 
w zażyłych stosunkach z sze- 

"regow.cami.
' .0, godż. 2"-ż m inutam i po­
siedzenie przerwano;.  ̂ .^ałszy 
‘ciąg "dzisiaj , b  godź. '9-r-ąhó.

' ’  ̂ *iA».

\  : ’ Z Kraju,-
Fatainę skutki żah.awy z bro­

nią. Leon Dćutowski, szerego­
wiec — lutnik, zamieszkały u. 
p. TyIpel-Topolskiego, artysty  
dramatycznego z Poźnania, 
przy ul. Próżnej nr. 12 w W ar- 
szawie wczoraj wieczorem-'po­
w iesił.— jak zwykle swój re ­
wolwer i bagnet .na wieszaku 
w przedpokoju, Syn p. Topol­
skiego 12 letni Feliks wyjął.

.rewolwer z futerał u* i pokazy- 
>v-ti go będącym  w gościnie 
dzieciom krew nych p. 'Topol- 

• skiegp. Nągle-chłopiec pocią­
gnął za cyngiel i.--s-yowodował 
wvstrzal. Kula ugodziła w gło­
wę 15 letnią ió.ofję .Birnfeldów- 
nę (Wielka,iir._ 6), córka in ży -f 
niera i właściciela odlewni że-. 
laza w Zawierciu, która p o ­
niosła śmierć na miejscu.

Mapad na dwór. W ubiegłą 
jak donosi * "Gaz. K ie-'

iecka“, banda opryszków^ do- 
konała?napadu na dwór. Opa- 
towice Murowańe w «pow^ j ę ­
drzejowskim, własność p. Hen - ', 
ryka Różyckiego. Rabunek 
trwał, od gbdz, 6-ej" wieczorem 
do i  ej w nocy. Dwór do­
szczętnie . obrabowano z g a r­
deroby, pościeli i gotówki, k tó­
rej zabrano 10;000 kor. Doko­
nawszy rabunku, bandyci k a ­
zali żaprządz konie do bryczki 
i uciekli ż łupa in i w niewia­
domym kierunku.

Jest to już drugi napad w; 
tym  roku na dwór 0 . ,ĘóźyCr 
kiego. -Pierwszy wydarzył się 
dnia 20 lutego.
, Przemytnictwo żywności dm 

Pr-us.' -Ńą stacji- wv Herbach 
przytrzym ano. 5- wagonów ry ­
żu, mleka skondensowanego i 
słoniny, które bez należyteg i  
zezwolenia m inisterjum  w apro- 
wizaeji chcieli wywieźć paska- 
rze za granicę.. - -

Ta]emniczy wybuch; o-którym , 
donosiliśmy „w sobotę, został 
wyjaśniony. _ .

Erzerażona ludność Lublina,
... ‘ "  -i. .

pam iętna wybuchu z przed 
kilku m iesięcy,- zaczęła snuć 
różnorodne przypuszczenia. W  
celu zasiągnięcia szczegółów 
wybuchu, wyjechał natych­
m iast oddział policji . konnej, 
który ' skonstatował, że huk. 
spowodował wybuch miny, po- 

■ dłożonej• pod -most kolejowy 
koło W rotkowa w odległości 
6-ciu w iorst od Lublina.

Jest przypuszczenie, że zwo- 
lennicy. strajku . chcieli w ten  

-sposób przerwać- komunikację 
k o l e j y W ą . - ; * ' ■, .

Odwołanie Perlmutra. Ortodo­
ksi - warszawscy -wydelegow ali 
.posła, rabina Perłm utra do 
Anglji i Ameryki w celu kw e­
stow ania na potrzeby ortodo- 

. ksów w- Polsce.
. W Anglji P ,r wygłos.ił mowę 

do żydów^wy k tó re j1 była 1 pe- 
' wnn obrona. Polski- Przeciw 
,tej7 mowie -.wystąpili. gwałtow- 
' nie inni żydzi.. Obecnie-'prasa

y ; \ s ROMANS- 
43. - •

Tak,--Q abrjcl, „moja.-. _ uko­
chana córko, twój .ojciec.., na- • 
aywaj m n ie  swym^ ojcem...  ̂ .

I teraz on zbliżył się do 
dziecka.
-JBziewczynM cofnęła się i , , 

wybuchnąwszy płaczem wyją­
kała:

— Pan byłeś bardzo m krut- 
nym, przez pana mamusia du-

' żo się, nacierpiała... dużo się 
napłakała.,, _ - 

,Te słowa M arty w jednej 
chwili ożywiły gniew i niena­
wiść Weroniki- -. -

— A! — wyrzekła głucho ■—■ 
tyś czuła cierpienia m am usiJ 
Widziałaś jej łzy i razem z nią

4 płakałaś..-. Tyś dzieliła z m ą 
nędzę... Tyś była przy j_ej_ łóż- 

: ku, gdy umarła... wycieńczo- 
na,.„ zabita.pracą, biedą i zinar- 

:: twieniem...
i  Dziecko dusiło, się^ - 
{ Zaledwie mogło wymówić te 

Wyrazy:
y — • Tak!., o! tak .;. Ona bardz o 
■płakała... bardzo cierpiała... 

bi-edna moja mamusia...
Weronika nieubłagana cią­

gnęła dalej:

— Przy łożu śmiertelnym, 
ty, moja droga, byłaś samą...^ 
A .gdzie on był?.' oii, sprawca-"'., 
tyle złego?.. ' 'Gdzież on był?.. 
Jego nikczemne opuszczenie 
czy daje mu dziś ' prawo do 
dochodzenia, ojcowstwa, o któ­
rym  przez la t' p rz e sz ło s le d m  
nie raczył nawet, pamiętać?.. 
Gzy mą on dziś-prawo ofiaro­
wać swe pieniądze,' protekcję-, 
gdy wczoraj • pozwolił ^odpro­
wadzić', na., cmentarz, moją cór­
kę, twoją- matkę,' b iedną , Ger-„ 
manę, której mogiłę zapłaciła 
dobroczynność publiczna?.. Czy 
ma oh prawo, pbd pozorem, . 
że jest twoim ojcem, prosić 
cię 'teraz o twe przywiązanie i 

. pocałunki, on, co dał twej m at­
ce i tobie łzy tylko i cierpie­
nia.. Oa ' bhce być _ osądzony 
przez ciebie. A więc, moje 
dziecko, pamiętaj o swej bied­
nej matce, i teraz, gdy _ wiesz 
o wszystkim, bądź sędzią nad 
tym  człowiekiem!.:

Nastała wielką cisza.,
Marta podniosła; wilgotns 

oczy na W eronikę i ujęła ją  
za rękę. .

. . Babciu — zaczęła „głosem
bardzo cichym- i jakby  złama­
nym, który jednak powou sta­
wał' się silniejszym — w dniu, 
kiedy mamusia umarła, po raz 
pierwszy mówiła mi o moim. 
ojcu..! 1‘otym, napłakawszy się

bardzo, dała mi lift, mówiąc 
do- mnie: „Spal go... trzebajza- 
pom nieć, 00. ci zrobiono złe-

...............c. mamusia przy- -
c.iśndłw mnie do serca... i ucp- 

"łowała bardz-r mbonó, potym  - 
głosem gasnącym ‘dodała: •

— Bądź dobrą, moja Mar- 
teczko, bądź odważną, bądź 
grzeczną', pozostań zą-Wsze ucz- 
ciwą dzieWczyną,"myśl o swej , 
mamie; gdy już jej nie będzie, 
'm ódbśięiza nią, a 'jeżeli- Bóg 
pozwoli-, zoajd^iesz sią kio- 
dyś wobec swego ojca... prze­
bacz m u ,'jak  ja  m u przeba- 
czańi... ' ,

I M arta z t warzą, zalaną p ła ­
czem, rzuciła się -w ; ramiona 
Gabrjela Savanne, k tóry  upadł 
ha kolana przed nią.

— Tatusia!., 'tatusiu!.. — Wy­
jąkała, całując go — to prze­
bacza ci mamusia!..

Gabrjel ściskał Martę i, o 
mało jej nie dusząc, pokrywał 
pocałunkami. „ •

Ryszard Vernfere ukradkiem  
ocierał łzy;, płynące mu po po­
liczkach.

Tylko Yferonika ' blada i 
sztywna, jak  posąg, nie w yda­
wała się-jeszcze,- rozbrojoną.;.,/_

Marynarz zwrócił ku "niej 
błagalne spojrzenie. _ .
-  .Marta.zrozumiała to- nieme 
błaganie, zawarte w tym  spoj­
rzeniu.

Podeszła’ ku Ibabee, w zięła. 
j ą  za rękę l i p  ociągając ją  z- 
niepowśolągnioną słodyczą, po­
prowadziła ją ' ku. -Gabrjelowi 

- Sayannę.... ; ';.?>■ ' v .A -’■/- 
— Moja dobra babciu—rze- 

•kła do: niej-; głosem -j ednoeześ- 
-nie wzruszonym i pieszCzotli- 
w j m  — powinnak tak  uczynić, 
jak  mamusia, która jest;; w 

„ niebieA- trzeba, ażebyś -prze­
baczyła.

Tym razem opór .^ani Sollier 
rozchwiał się.

— -Sąd dziecka to sąd Boży 
—- wyrzekła. — Ponieważ m a t­
ka i córka przebaczyły, ja  nie 
mogę się okazać, nieubłaganą... 
Przebaczam. ' '

— O! dziękuję! ^dziękuję! — 
zawołał Gabrjel,, biorąc ;rę k ę ' 
W eroniki i próbując ponieść 
ją  do ust.

Oparła się łagodnie, ale s ta ­
nowczo. .

— Nie, p a n ie —r z ę k łą — ule... 
Nie mogę. P rz e b a c z y ła m , ale 
Z aw sze będzie - g ró b  Kiiędzy

‘-mami.. V - '  '
G a b r je l  p o c h y lił  g ło w ę . 
P o jm o w a ł, że m a tk a  .iGerńfa- 

ny m a  s łu śz n # 6 .|; • “ ■
“jeżeli- przebaczenie było.mo­

żliwe, to niemożebne było |.a- 
pom nienie.:

— Pani Sollier — odezwał 
się Ryszard Verniers, p la  
przorwania odraził - te j -Sceny

"zbyt • wzruszającej ‘ _ .nićołł 
'Mftr-td 'po wróci' do pani 'm iesz­
kania. Gabrj el i" - jh  ińatoy % 
panią pomówić .o.^interesach.

Na to" dziewczynka .odpo­
wiedziała:
,,, — Dobrze, p roszę .. pana. ja  
pójdę .sobie. .;

— Potym, zwracając się do 
oficera m arynarki, dodała:

— T a tu s ia  j a  ta tusia zoba­
czę "i eszfee.. ' /.

— Zobaczysz, moja droga.
— Jutro?
— Ju tfo ; tak, ale na krótko, 

bo będę musiał „wieczorem 
opuścip Paryż. .

— Q puścić „„ Paryż? — gowtó- 
rż y ła :Marta. — A.to dlaczego?

Poni„e;waż jestem  inary- 
narzem, moja droga Mm teczko, 
i muszę powróciA. na morze 
1 t:>. na ,d ługą podróż. _r „ -

—..Więc od ju tra  to już-dłu- 
..go nie zobaczę tatusia? .  ̂ - 

••• Gabrjel drgaął.
Na myśi mu przyszły prze­

czucia bliskiej śmierci.
— Tak, długo, moja droga— 

odpowiedział; — Alee nie trze­
ba o tym  myśleć, ponieważ 
zobaczymy się jutro.

— A pójdziemy — podchwy­
ciło dziecko — z babcią uklę­
knąć na grobie mamusi, nie­
prawdaż? I-ją  trzeba przepro­
sić także... . ,,

• - (D. «.
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•żargonow a inform iile, że orto­
d oksi odw ołali P., który m iał

f'e szc z e  jech ać  .do  A m eryki. 
M w ćlam e pozostaje w  związ-

I m  z  jeg o  m ową powyższą.
Z handle i przemysłu w h m -  

*gce. W  Bostonie zawiązano 
lEOrporację polską z kap itałem  
zakładow ym . 1,500,000 doi. f .  
aiazw. „Polsko- am erykańska  

' -fcorpcraej a łia n di o w o- fi mmso - 
*vał‘, k tó re j celem  je s t  finan­
sow an ie  im portu  i eksportu  do 
4  z  Polsk i oraz pom oc fabry- 
irantom  i przem ysłow com  pol- 
*&im w Am eryce i Polsce. Za­
łożycielam i korporacji są  pp.: 
S o n et anty Rodkiewicz z w ar­
sz a w y , Henryk Chmieliński z 
S c s to n u  A M ikołaj Swiatopełk- 
M irsk i z Nowego Jo rku . Kor- 

. jporacja prawdopodobnie oksże 
» ię  w ielce pom ocną w zapro­
w adzeniu  hand lu  pom iędzy po- 

-"takam l w k ra ju  a fab rykap ta - 
ńii i p izem ysłów cam i w Am e­
ry c e ,

4 i m w i  _ _

P odczas w ojny szpiegował 
■ n a  rzecz  N iem iec w -A m eryce 
*4ałs gw. kap itan  Duquesno, ja k  

zypUKAOŹają, b y ły  oficer ar- 
la iji-bu łgsrek ie j, • chociaż vry- 
■M^Sgował pod  różnym i nąz\Vi~ 

.a lta m i iw  rójlnycb uniformach-.

W arszaw a, 22 paźdz.
(P. A. T.)

K om unikat sz tabu  g o - 
z  d. 2 ?. b. m .

tym ’.* hfowgko-hfdisruśkf.
N ieprzyjaciel ponowił dn ia  

«vczorajązego a tak i w rejonie 
j i a  po łudnie  od Połocka. A taki 
■zostały odparte.

N a  odcinku  Borysow ą silna  
■wymiana strzałów  a rty le ry j­
s k ic h .

W  rej on i o M ichąlewa, na  
pó łnocny  w schód od Bobruj- 
*k a , zaatakow ał' n ieprzyjaciel 

- w  s ile  1 bataljonu  nasze czo­
ło w e  oddziały , został jednak  
jk> d łuższe j walce rozbity  i- 
od rzucony . W zięliśm y 220 je ń ­
ców  i 3  k a rab iny  m aszynowe.

W  rejo Die Łunińca oddziały 
■sassze uprzedzając zam iary  nie- 
jp rąy jac id a  śm iałym  w ypadem  
ro z g ro m iły  nagrom adzone na 
■wschód od Ełodzina, siły nie- 
^jryzjaeiełskie, b io rąc do n ie ­
w o li 159 jeńców  i  7 karabinów  
aaaaszynowych.

Front wołyński.
JSpokój.
W  zastęp, szefa sztabu gmi.

Mailer, pułkow nik.

rd fS x  «►* *

W arszaw a, 21 października-, 
(P. A. T.>

N a  w icem arszałka sejm u w  
•anJejscę posła N ow ickiego ,k tó- 
3-y m an d a t złożył w ybrano ko. 
jftutemiego S tychlą. W K-im i 
3 -im  czy tan iu  poseł Małnpa. 
re fe ro w a ł sp raw ę przyznania  
żs*M« nrlopow cnym  n a  stud ja  

rstudentom -żołnierzom . W nio- 
« p k  ododano  do kom isji. W  
Ł cń  cu  rozpatryw ano  nagły  
w niosek  w ce lu  zaraćbenia k a ­
ta s tro f ie  aprow izacyjnej i opa­
low ej w  Malopolsce. W niosek 
o d es łan o  do kom isji kom uni- 

Jka ty jne j.

W  chw ili jego  niedaw nego a- 
resztow auia w Nowym  Jo rku  
był nj>. w m undurze kap itana  
arm ji -australijskiej.

Specjalnością jeg o  podczas 
w ojny było zatapianie okrętów 
angielskich . Robił to w ten  
sposób, że albo um ieszczał na  
ok rętach  ląaszyny  piekielne, 
k tó re  eksplodow ały, gdy  okręt 
znajdow ał się  na pełnym  m o­
rzu , lub  też do węgła, k tó ry  
ok ręt zab ierał ze sobą, m ie­
szał pew ną ilość dynam itu . W  
ten  też sposób zginęła „bez 
śladu® znaczna liczba okrętów  
angielskich.

Ostatnio aresztowany przez 
policję nowojorską zachowy­
wał się  spokojnie, póki nie do­
w iedział się, że m a b y ć  w y­
dany Angji. W ów czas począł 
udaw ać chorego z  t&him po­
wodzeniem , że lekarze w ięzien­
ni uznali go za nieuleczalnego 
p a ra lity k a  i oddali do szpitala, 
sk ąd  zbiegł.
- Po jego  ucieczce policja no- 
w ójersk^gptrzym ała od niego 
list, w którym  opowiadał, ż% 
czekał na  niego opodal szp i­
ta la  autom obil, k tó ry  odwiózł 
go na lotnisko, sk ąd  zaś aero­
planem  um knął do M eksyku. 
Z początku  policja lis t ten  u- 
ważała „za bluff® i szukała 
zbrodn iarza w Nowym Jo rk a , 
dopiero w ostatn ich  dniach 
przekonała się, że lis t zaw iera 
szczerą  p raw dę i porobiła k ro ­
ki, aby  u jąć  zbrodn iarza w 
M eksyku.

S r 5 U |  W%f%

uę mm
W aąęzawa, 21 paźdz,

(P. A. T.)
Rada N ajw yższa postanow iła 

okupow ać pow iaty Kwidzyn, 
S z tun , .M elburg i Olsztyn.

<:A

y e f f i o e w z a c j a
t e e  F r a ^ j f .

Lyon 21 paźiziernika.
(P. A. T.)

Po przeprow adzeniu dem o­
bilizacji rząd  francusk i będzie 
m iał do sprzedan ia  50.000 ko­
ni i 50.000 samochodów. Z w ol­
niono dotąd 3.322,000 żołnierzy 
i 110 .000  oficerów.

ititey los  ̂ zaliczek

P aryż, 21 pażdz.
(Tel. wł.)

Rada najw yższa nie zgodzi­
ła  się n a ’zw rot Niemcom przez 
A ustrję , B ułgarję  i T urcję  o- 
fiarow’anych  im  przez N iem cy 
zaliczek. T u rc ja  wzięła ty tu ­
łem  zaliczki 13 sniłjardów m k , 
B u łgarja  2 i pół, A-ustrja w ię ­
cej, niż obaj poprzedni so ju ­
sznicy razem .

P n i l K i ł  b N i t S s t e f j ,
W arszaw a, 21  października,

(Teł. wł.)
W  dniu  w czorajszym  pow ró­

cił do W arszaw y p rez y d e ą t 
m inistrów  Paderew ski.

Łetjfsre z t t j l i  DynsSari?
Haga, 21 października.

(Tel. wł.)
Z Rygi donoszą, iż forty  D y - 

nabu rgą  i IjżwinoujSoia zosta­
ły  zdoby te  p rzez  w'ojska ?o- 
tew skie p rzy  pom ocy en ten ty  
we czw artek  w południe. W 
ręce ło ty sz6w wpadło 5 ty 9 . 
jeńców.

R eprezentan t na  Zagłębie: F . C e y e r ,  Si.--.-r.at.: .-iAC,

237

m ieć eleganckie obuwie powinien 
używ ać ty lko najlepszą p rze tłu ść  

ezoną p astę  
„ Z O R Z A "

Krajowe] Wytworni Chemicznej

M o w ą to, 
' 3

fn a n i

E ih i
I r t f e f i w s f t f o f ? .

Częstochowa, 21 psźdz.
(Przez telefon).

Dziś w przeyeźdzle z K rako­
wa do Poznania zatrzym ali się 
w Częstochowie arcyb iskup
Dr-.lbor, gen. M dśnicki i inni 
dygn itarze  wojskowi i luchow -
>3 i - Po zw iedzeniu Jasnej Góry,

do nauki ślysarstwa, kov/aistwa 
ozdobnego, lekarstw a i rysimków, 

na prawach cechtwyeh.
ia T . r I7 ’

Wllf ¥ Olłżl „„.n S * &

Red.

Sssnowieo, W iejska M  4a.
W agi do stępia, m aszyny i 
pompy różne, raparaqa - m on­
taż. K onstrpko js dla działu
elek trycznego  ect., 'Ogrodzenia 
żel. Pom niki. Roboty budow lane

W ykonyw a
K. T y m o s z u k

Soscpv isc, Wiejska H» Au.

Są do
graniesn* 813=115, 
meno rozmiwfn. tjłwa^enia a 
„Js*ry“ sod A p. 100,
P r A o S  roemaitalSr'*^\  TOhA . tn.srge posisda aa 
fortepian króm ńolc?’,iĄ 9, 
Nowickiego, ma jony 4o szyeją ( b  
sonia, Obr m s laęsHia, 
innych Gc-nfrslfly skład mehy »§mei 
i ożyjesnych A. R łttn Ic»& W g7
H*ja la.-----

.drogą.
Na dw orcu publiczność zgo­

tow ała gościom serdeczną 0 - 
wację. Za, eął

prowiaoji 
k'ch.

Genewa, 21 października, 
(Tel. własny).

I iav as . Odpowiedź n iem ie­
cka w spraw je bałtyckiej n a ­
deszła do P aryża  w sobotę. 
T reść odpowiedzi uznano i tym  
razem  za n iew ystarczającą. Po­
stanow ienia rad y  w  tej opra­
wie będą  zakom unikow ane 
Niemcom we czw artek , t. j. 
ju tro .

W

pmpwt wjiMj.
, :v,*lid*e Błemteeii* na imij 

Mopla Sr.Włreborgs.
M i «  a l  jasxpw t «1eiaio»li n& imi«

' ‘ ■= ’ Fcejm» IbjKjRs 7,
M  i o4ree*en!« wojskowe wytknę w Bg- 
d«fnie ęrzf* Fo!s^i» Komeniię Cf.nijsfti)(S

■■*.;■ Kv < ■ i owol y śiassrskTe Aa, A /iy  gijvit 19 r <«(, 
16ztfa Wróbla wylana przoi C*eh Bslziństri.'

1 Foitopiat! tgpri!edfa<a’. 
Będ»'n SaranMntt Kolia- 

tsj».
O-ej k l a s y  flinanazjom 
piflktaoeego. im.. Stsszy- 

ć* w Sosnowca adziela lekcji i koce- 
eetycji w,2fikfesie k l a s  nUseych 
l^uAoniogć w »4fn. Iskry".
P f M & h  k l l l f t  1 0 Ó ty s ię cy  m a r e s  
, U b / i U u ; . . j ę  n!l p t t m t j  annier 

hfpijtski, -dobra lokat*. WUdoffio^ó: Fr. 
Siepurs ul. Mil* tv SaanovTOn.

U e ^ e f t

S m b d ż f o L t t f t  płUk,
h 1, eayąss polską i niemieaty śte»<£^iT 
przyj uj? Z".] "!* na go&sloy. Ofidy V. 

fłkry" dla eiajleiefki k^ltn 23*.
/ j R p t ń n ł  ylescc maty,

*? i’ń>y, Ł.ny, Bsk! sie
.L o rd z ik ',  rrszy polnie*lane. Pragae 
o fPro«M ?I« z-\ nagrodę: Aleja M le,
4v.. t-s«0 ćiiił •£.0 iół3 źj.

.-■tc-vamjita.:?jjg*icaanwTOrj w?«*».^ ^ i .  .  i

.9K  n r t f l  , -- fi ' p03zn»-hi§ m
! -i *: p-: '■ ”..'.vie t ó

3  p o k o j e  z  p r z e d p o k o j e m  i  k a sh n 'a . 
Ol?* fy sk ładać  proszę '« a*t*i.

r !’ 4 ■}»*.

1 ź;ooo u ^Is,A.S
ni-:.>teję hoęzysioie »  pożyczce. Oferty

¥ ain rJśS A,, i
n‘ha ztibrs! s megó r.'cszkonts dc- 
■sody osobBta na Imię Kszlmferzn 
Js-aorskicgj «p-.v.3»-na o z»rot teko- 
isydi pod isdteaem ll«li-ehf3tstói«go 20 

Pc' ^ uŁe bńoy»oficsae apa- 
’ 1 ’ ra ty  1 : h jek ty^y  kapię o.

kazyjnle. bTiadomośe u? doaia p. Jjk* 
mana, al. O rlo, Pogo*.

m  Fr&RCj
Paryż, 2 i października.

(Teł. wł.)
Havas. Sąd w ojenny s k a z a ł - 

członków redakcji i adm in i­
strac ji dzienn ika „G azette des 
Ardennes® (francuska  „Godzi­
na  Polski"); podpor. Ilervegka, 
H einricha Le V enm a, na k a rę  
śm ierci, N assego i de la Pon- 
tainea na 7 la t robót p rzy m u ­
sowych, 3 m ężczyzn i a k o ­
biety  po 3 la ta  robót p rzy m u ­
sowych i II. G ronckei zaocznie 
na k a rę  śm ierci.

fpftt v *>.&< ftfk■&£?, e>5s epos

Ciii*Si’6W| PU pi?.
Wiadomość w refie* 

teii »lskry“.
R ( f t n ^ r * 4 i l«  rassayss do azjtle,6 plsatun. rnch.3*c;>*
nl«, Sas s%le-po;fysh rotserćw i t p,
Sislff,- :.'?;■■■ :5Qż| rsjMsęaaje ws - F-.'- J 
fcroal Tanio śsyfcko Antoni Krgnc.
Pallćflisa o&ó& składa siekli p W o jtS ’o -
mV.-’kfi

i n  picojk żelazny. Wj&Jssmość 
• V w „(tkrcf". ■

p«l8H8fS68 Toolant są p.irfsS- 
tiouaes dsns le fr*Bę»ls char- 

client kęons. Se CBuv«rsatioa, Eadre: 
„Conv*fs»tlon" a Adm. „l«bra“.

prś#w*czka B.-dnin 
uliea Moófzrjowika 

41 „W»aus*.

C ii i A e śB jt ió s I I  z a k ła d  
ż e g a f m i s k z o w s k o -  f i;
lerskl K, Ochor^wlcza, Modrgfjatasśa 
47, pod kleraokiem gdulaego msjstra 
pc*y|majc repa< 8cje . Po zegary S c fc n -  
pe oOsylą do 4oma _ _  __ __

“ i s f f i t e  —  s ł i a i i i l B a
otrzebny praktyknaf lab praktykant* 
a ®yźsj h t 14 HadizejoassSa 47.

Futro cl rw^ie | 06b*r,«
stnafc do s?r?e1*;da. S'-I?p p. f z. 
Hiszpańska 1 S.l.% d . 5-go Haja M 18

Zaginął SSftiffXfeK
• .n i e c k i ?  n a  I m ię  D s » W a  L ń m its .

mlecliie no Imię Simche Rotnera. ■
.....

rałoaa po ras.owej metee  ̂
do sprzedania nltea Mar* 

sza»sko JNt 61

fiJsA&e»u-rz<-.
Koza

r̂  T-j ^ |  pj*ezp»ft aa imię Bcaa'Łśi-iXI.C* «h wylauy

I i e u x

Fotrzebrm

s?#wy Szostek 
przez w lrlze n] ęmieękie.

% ■ fr lT iii l-delig#at»j o»»by dfr 
1 i l S A l l K U j M  m jto i*  3 ię gosp o iar-
stwern 1 d w o j|ie ff l d z ite l .  W lłd o m o łć , 
Flórjelfalra t§. jjsv=r<a*>

p-aszj
j « f H *  w i s i  

Bwsj.'* Abismeeyka.
Hczennie* f'o s:

\

t  ' w ydany p iz e i
niemlesŁle aa Imla

6 j.,:' k O i^Z G łlM h
e j i  10. M Holci.

zdobroj rodziny 3-g®

r/aiił> M V fifVi~"0. *' i patent n» taił* Nu-
oliaiti Kajlsbrna, orr.z 50 mir. Zwróeió. do 
rt4akojl.

i . . * w  .^jrsaaaBłHMBBBŚaBSBsacsawłjwęssassMJBsaswwsaHnfcw^w*

U W f t t ’A lsn'i krotid d0 
A O l t b | ł i t » l l  B liż sty e ii safcsriSećjt
n J U e le  i-ł-iArJolsl 3v»-;n V1 l !-ch 4w «k !(go30

* j ~ ~ - Gfąigs-ę m i d r i f f .
/ , g i n ę ł a
i£ełia StłBishws Łasica,

Państwowy U. ilfoa iw B osisw cu
m ogącychpracy

podaje do publi

tpowadzonej rej
ów wykwaliffko-wańych i niew ykfalifikow anycb, ja k o  poszukujących

być natychm iast aapośrednjczonym i: 
Górnicy, hu tn icy , tekarzo, ślusarze, elektrom onterzy, for , v , mierżę, walcerzę, lutownicy,

|  kowale, przędzarze, tkacze, poóezoszarkf, cieśle, m urarze, lią fla rze , sduni, betoniarze, ka- 
mieniarze,- g o la rze , m odelarze, m eblowi stolarze, szewcy, rym arze, drukarze, p iekarze ,“rzaż- 
ńiby, m asarze, szw aczki, hafciark i, krawcowe,, zw ykli robotnicy ńiewykwoliflkowaiii, usłu­
gi osobiste, bony, służące, kuchark i, stróż©, ogrodnicy, .młodociani tennjnato: 

’ ’ ’ ,!f ! ”  ' • .v ,  _ skleppwe,
zy.
ókspedjent&j,hitcli§snei: biuraliści, biuralistki, maszynistki, ochroniarki, 

felczerki, inż. mćck-an-ley, Jnż. elektrotechnicy, technicy budowlani,
W obec - powyfezej Koty chętnych dc pracy Państwowy Urząd PoSredniofoa 

i Opieki nad W ychodźcam i'w  Sosnowcu gorąco apeluje-do P. T. Zarządów kopalń, fabryk, 
w szystkich tutojezych pracodawców, ażeby w myeł zrozumiałego przycAynlc-niu cię rlo Ko­
niecznego zmniejszenia bezrobocia zechcieli jaknajclięinf-oj zgłaszać wszelkie z^potrźebo- 
wania sfi roboczych — oraż .wolnych miejsc kancelaryjnych no bium  Państwowego Urzęda 
Pośr.edfiietwa .Pracy i Cgiskl »ą-l ^wyckadleąBjI w Saseowcu, ul. Sadov/a 8 fo--c*!eRi jakusjiS- 
tensywniejszego zapóśrćdniczenia poszukujących pyacy.

Klerawnlk-Urząda: Ł ,  rX. •-> ,

i

.vK'r.Tr.grv^T'K;.-:-.' * - - .iy -v v ^ sm m m  
u suw a radykalnie, m przeciągu  trz a c h d n l m ydlana 4L&ĆJ P ^ p a  K * i a 3 I > Y *  
w ypróbowftua i u ni<.na p rre?  ^owjic,! lek arsk ie  H rC .ńh i-k ó rn y h  za Idcolny Sro* 
dak  lecw iczy . Ł-jIwo się  w ciera, rr-a pizyjem r,?: zap  tli, ,.ir  phuni kła-iizńy, nie 
zanieczyszcza . .  J i z ła tw ośc ią  . * > - m** z j '  M ' ' o J -1 p- * ś&t&rzbą

, S I Ą Ś C j y.' a, U E J J Ś C S ®  iec .y  rddykalhi.e-Aśirelk® zak aźn e  krosty*
Blffift ISa skśiwE w w pia th  ł pk ) i n s s ^ ip  tw a M  slióty.

‘W#jsAjrasr-ufc.łS G.tej n n ń i a d o w f e f W •
Żądać w spiekach i składach aptecznych. X ' - f i '  H l . B D Y *

Bis ta l  t l W et® I puts „ M K T  i-sT

|  «$!»*< }«; Wktwr Sss^sbrtkl Bsu& sm is


